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Selm Wileński za Polską.
iWILNO. Sobotnie głosowanie rozpoczęło 

się od długiego szeregu popraw ek. Poprawka! 
'Zespołu o  dodaniu do inw okacji po słowUe 
9,Wszechmogącego** słów NB T ró jcy  Świętej Je­
dynego i Królowej Korony Polskiej, oo wl Ostrej, 
świeci Bram ie" upadła przy pow strzym aniu sję 
socjalistów).

WILNO. Po  drugiej przerw ie dyskutow a­
n e  są  n a s a m p r z ó d  poprawki do punktu 6-go k t ó ­
r y  przechodzi w brzm iehiu naStępującem.

W ładze odpowiednie Rzeczypospolitej Pol­
skiej posiadają jedyne i wy łączne praw d stano­
w ienia o ustawach i urządzeniach Zjemj W jlen-

skiej zgodnie z konstytucją Rzeczypospolitej. 
Polskiej z dn. 17 m arca.

Uwzględniając popraw kę R ad Ludowych’, 
punkt Sity przyjęto w  brzmieniu następuj ącejn: 

„Rzeczpospolita Polska posiada pełne i 
wyłączne prawio zwierzchności państwowej nad 
Zjemią Wileńską*.

W punkcie 7-m, przyjęto popraw kę Zelspołu. 
P unk t tan  m a brzmieć:

„W zywam y Sejm UstaNBodiawczy| Rząd Rze­
czypospolitej Polskiej do natychm iastowego wy­
konania praw ' i! obowiązków, w ypływ ających z 
ty tu łu  przynależności Zlefm* Wileńskiej do Rze­
czypospolitej**.

UCHWULfi W IL E H SK A
WARSZAWA, 21. Ostateczne brzmienie uchwały' 

wileńskiej z uwzględni cnie ni przyjętych poprawek lest 
następujące:

Ujchwała w  sprawie przynależności Ziemi .Wi­
leńskiej do Polski.

W imię Boga Wszechmogącego!
Myj, Sejm w Wilnie, wolną i powszechną wolą 

ludności ziemi Wileńskiej powołany, pełnię prawa do 
stanowienia o losach tej ziemi posiadający, pomni na 
wielowiekowe węzły, co aktami w Horodle 1 Lublinie,, 
w  uchw ałach konstytucji majowel z r. 1791 ukorono­
wanemu, ziemie nasze z Polską na m ocy dobrowol- 1 
nycn uniów w jedno połączyły, oraz na krew ojców 
naszych, ofiarnie przelaną w walkach narodu po nie­
szczęsnych Ojczyzny rozbiorach, składając hołd mę­
stwa i poświęceniu żołnierza polskiego, synowi tej 
ziemi Józefowi Piłsudskiemu, bohaterskiemu czynowi 
.gen. Żeligowskiego, zgodnie z prawem narodów do 
stanowienia o sobie, w Imieniu ludności tej ziemi, jel 
Tyjących i przyszłych pokoleń, mając na celu zabez­
pieczenie ich wolności l wszechstronnego duchowego 1 
materjalnego rozwoju*, na posiedzeniu dnja (20-go lu­
tego) 1922 r. uchwalamy i stanowimy:

1) Wszelkie węzły, prawno-paftstwowe narzucone 
nam przemocą przez państwo rosyjskie,, uważamy za

bezpowrotnie zerwane i nieistniejące,, .jak również od­
rzucamy wszelkie prawo Rosji do ingerowania w! spra­
wie ziemi Wjleńskfej. *

2) Roszczenia prawn o-państwowe, dó Ziemi Wi­
leńskiej, zgłaszane pirzez Republikę Litewską, które 
znalazły, swój wyraz w  traktacie li tews ko-sow leckjm z 
dn. 12-go lipca 1920 r.„ jakoteż i wszelkie inne od­
rzucamy, cna zawsze uchylamy.

3) Stwierdzamy uroczyście, że nje uznamy żadnej 
decyzji, zarówno o losach ziemi naszej, raik i w sprawie 
jej wewnętrznych urządzeń, powzięte! przez czynniki] 
obce wbrew naszej woh.

4) Ziemia Wileńska stanowi bez warunków 1 za­
strzeżeń nłerozdziejną część Rzplfcej Polskiej.

5) Rzplita Polska posiada pełne j  wyłączne prawo 
zwierzchności państwowej nad Ziemią Wileńską.

6) Władze ustawodawcze RzpUt’ej Polskiej posia­
dają jedyne i wyłączne prawo stanowienia o ustawach 
i urządzeniach Ziemi Wileńskiej zgodnlę z konstytucją 
Rzeczypospolitej/Polskie i z dnja 17-go marca 1921 r.

7) Wzywamy Sejm Ustawodawczy * Rząd Rzpljtej' 
Polskiej do natychmiastowego przystąpienia do wyko 
nywania praw i obowiązków, wypływających z tytułu 
przynależności Ziemi .Wileńskiej do Rzeczypospolitej".

Naczelni^ państwa do Ojca Świętego.
W ARSZAW A 21. Z okaz ji w s tą p ie n ia  na  

t ro n  p a p ie sk i pap ieża  Pfcusa XI, N acze ln jk  P a ń ­
s tw a  w y sła ł do Jego  Sw jęjtobliw ości w  dnjiu 8-gO 
lu tego  depeszę  n a s tę p u ją c e j treśc i:

Jego Świątobliwość Pius XI.
Jestem  do  głębi w z ru szo n y  ła sk ą  O p a trzn o  

ści. k tó ra  p o w o ła ła  n a  tro n  ś\v. P io tra  tego , k tó ­
ry w charak te rze . re p re z e n ta n ta  K ościo ła Sw. 
b y ł  czynnym i i życzliw ym  św iadkiem  ty łu  w yda­
rzeń . zw iązanych  ściśle  z naszepn życiem  n a ro d o - 
w em l p o cząw szy  od w jelk ich  dni, k tó re  uswifecjły 
n a s z ą  w o ln o ść  po  p rzez  ciężkie p rze jśc ia , n a  jaz  
dy . aż d o  z w y ci ęs tw;a i  sta  b i! f;z a ej 1 naszego p a ń ­
s tw a . Z uczuciem  g łębok ie j rad o śc i pospieszam  
w y raz ić  W aszej S w iętob liw oścl m o je  n a  gorętsze 
życzen ia  i  synow sk ie  p rzyw iązan ie .

N a ró d  P o lsk i w ra z  ze m n ą  p ra g n ie  w yraz ić  
O jcu Św iętem u sw ój szacunek  f  w ierność , w ie­

rząc, że Polska i nadal doznawać będzie dobro­
dziejstwa Jego Ojcowskie; życzliwości.

(—) PIŁSUDSKI. . 

Odpowiedź Ojca Sw. brzm iała jak  nastę-

Hosja się zbroi ,
RYGA. Nia poodstawje zeiznań osób, które 

przybyły z Rosji zamieszcza prasa łotewska Wiar 
domość, że w! rejonie Potocka ii Witebska bolsze­
wicy koncentrują znaczne oddziały kawialerji.

Knpcy estońscy na Górnym Śląsku 
i w

KATOWICE. W ostatnich dniach bawili tu­
ta j przedstawiciele estońskiego handlu, którzy 
przybyli do Polski celejm zbadania stosunków 
gospodarczych i ustalepia możliwości co do na-

puje:
Jego Ekscelencja Naczelnik Państw a Piłsud­

ski.
Głęboko wzruszeni szlaehetnemi uczuciami 

i życzeniami, które Wasza Ekscelencja raczył 
nam wyrazić w imieinilu własueim, jak  również 
w imieniu narodu polskiego, przesyłamy Mu 

wraz z naszeim: szczerem podziękowaniem ży­
czenia coraz ito większej pomyślności dla Jegoi Oj­
czyzny i ziaplewhiąmy Go o ojcowskiej życzliw ość^ 
i troskliwości, którą żywimy zarówno dla Njjeu 
go jak i 'dla Jego droglćgo kraju.

(—) PIUS, P ap ież . ?

w ią z an ia  w z a jem n y c h  s to su n k ó w  h an d lo w y ch  
po lsko-estońsk ich . {

Przepmysł g ó rn o śląsk i w y w a rł  n a  estończy- 
k ach  o lb rzym ie  w rażen ie . Z K atow ic  w y je c h a li 
w czo ra j do  K ra k o w a .

Nowe warunki do usyskania stopnia 
podporucznika W. P

W ARSZAW A. J a k  się d o w ia d u je  “ P rzeg ląd  
Wieczorny**, w  m y śl śwdeiżo og łoszonego  d e k re ­
tu  N acze ln ika  P a ń s tw a , m o g ą  b y ć  m ia n o w a n i 
p o d p o ru cz n ik am i w s łużb ie  czy n n ej ii p o d c h o ­
rąż y c h , a le  m a ją  przynajm nieli 2 ł a ta  s łu ż b y  
czynnej w; w o jsk u  polskiefah w te m  6 m iesięcy

fron tu  wt oddziałach ljnjowych, jako podchorą­
żowie. t ~ * 4

Tyczy się to również podchorążych rezer­
wy bezterminowo urlopow anych.

Nie odpow iadający tym  w arunkom  podcho­
rążowie m uszą przejść kurs doszkolenia w szko­
łach podchorążych, bądź odbyć ćwjczepia woj^ 
wojskowe z wynikiem dodatnim.

W krótce pan m inister w ojny m a wydać ws 
tymi względzie szczegółowe zarządzenia.

Konferencja w Białogrod&ie
WARSZAWA- Jak się dow iaduje „Przegląd 

Wieczorny", Polskę na konferencji] przygotowaw 
czej w Belgradzie, k tó ra  to konferencja stoi wi 
wi związku z opracowaniem, program u zjazdu 
w Genui—reprezentow ać będzie poseł obecnie! w! 
kraju, p. Pułaski. i j

Poseł Radziszewski
WARSZAWA. Do Pąryża Wyjechał dnia 18 b. m« 

pos. Henryk Radziszewski z pełnomocnictwem Mini­
sterstwa Skarbu celem załatwienia szeregu spraw fi­
nansowych. ,

wa Polska w Gdańska
iWARSZAWA. Nia życzenie gdańskich firm, han­

dlujących zabawkami zostanie w najbliższym czasie 
staraniem polskiej firm y „Transatlantyckie towarzy­
stwo handlowe" otwarta wystawa polskich zabawek ' 
dziecięcych, na której będą (eksponowane zabawki, wy; 
rabiane w największych1 fabrykach polskich. Zazna­
czyć należy, że będzie to pierwsza polska wystawa 
w Gdańsku. ■ i

Pabrykasei drożdży boj^ sle koakareacji
'WARSZAWA. W połowie marca r. b. odbędzie sfę 

posiedzenie komitetu celnego przy, ministerstwie przę 
mysłu i handlu. Między jn. komitet celny będzie roz­
patrywał sprawę przemysłu drożdżowego, który ze 
względu na znaczny import drożdży zagranicznych, zna 
lazł się w trudnej sytuacji.

ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM
ZAKOPANE. Pjerwszy dzień m iędzynaro­

dowych zawodów narciarskich w Zakopanem^ 
odbywających się pod protektoratem  Naczelnika 
Państw a Józefa Piłsudskiego, w którego innie-- 
niu przybył na zawody gen. Szeptycki obejmo­
wał bieg juniorów  iseinjorów. Długość biegu 
wynosiła 13 kim*., w tem  70 proc. zjazdu, 30 pr. 
po równelm i podchodzdnie do 1.400 metrów. P la­
nowanego pierw otnie. urządzenia biegu juniorów  
na krótszej przestrzeni 8 kim. zaniechanoi, a  junto! 
rzy wraz z si>njorami odbyli bieg na przestrzeni 
13 kim. T or zaczynał sję u szczytu Kasprowego 
i biegi następnie] halą Gąsienicowlą, objema hńla 
mi KróioWeitni, halą Olczynską w Górnym Byslreini 
i Antałówką do mety ku Kozińcowi.

Bieg budził olbrzymie) zalnteresowjanie, po 
niewiaż Lor był bardzo trudny i  zdaniem  lachow, 
cóWjmpżna go, nazwać jejdnym z in aj trudnie/ szych 
zjazdów;. Ze względu ina silny spiadelk toru, zjazdl 
po torze tymi wym agał największego wysiłku 
sportowtego. Do biegu było zgłoszonych 91 u- 
czestuikówi do startu  stanęło około 80, do mięty, 
przybyło około 60 narciarzy. .Wyniku biegu o- 
czekiwauo z nadzwyczajnymi naprężeniem  ze 
względu na uczestnictwo piErwszrzędnych nar­
ciarzy światowej sławy, przybyłych z zagranicy, 
wi tem 2 mistrzów z ostatnich zawodów, narciar­
skich w* W oslorowle. t

Pierwszy przybył do mety Węgier Al ad a r T 
Thórn  (niemiecki splskj zwjązek „Karpathenve- 
rein Kelsmark**) 47 m inut 2 sek. Drugi Czech 
Karol Koldowsky z Pragi (Czeski związek łyż­
wiarzy) 47 mtn. 11 sek. Koldowsky na ostatniej] 
olimpjadzie norweskiej zdobył jedną z pierw ­
szych nagród. Trzeci przybył Andrzej Krzep­
towski, góral (sekcja Narciarska Tow. T atrzań­
skiego) 47 min. 32 sek. Pierwsi trzej zawodni(cyi 
otrzymali nagrody. Poza nimi jako czwarty 
przybył Eugenjusz K olidński w! 48 min. 24 sek. 
Piąty7 H enryk Muckelnbrunn 48 min. 58 sek. 6-Ły] 
Stanisław Zubak 49 min. 56 sek.

W  biegu juniorów  pierwszy przybył Józef 
Zelinka (Czechosłowacki Związek Łyżwia rskj,;
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49 min. 13 sek. Drugi Andrzey* Czarjak (Ta­
trzański Z w. Narciarski) 50 min. 9 sek. Trzejcf 
Rudolf Krnoul (Czasko-sło\v!acki Z\v. Łyżwiar­
ski) 51 min. 10 sek. i

Polski mistrz Biijak \vi czasie bidgu zwfchnąi 
nogę, przebywszy już w bardzo korzystnym cza­
sie przeważną część toru,i|m|usiial wycofać się 
ł  dalszego udziału.

Zwycięskiemu węgrowi Thórnowt zgotowa 
no gorącą owację.

Dzięki e|iiergicznej orgaulzacjjl zawiodów przez 
komitet Polskiego Zw. Narciarskiego odbywają 
się one niezwykle sprawnie. Dzisiejszym zawo­
dom przyglądało się przeszło 4000 widzów. 
iw1 imieniu min. spraw wojskowych przybył na 
zawody gen. Osiński. Wśród gości czeskich isą 
obecni p / I ronaczejc z czeskiego ministerstwu 
zdrowia publicznego i ikpt. Braner z min. obrony 
krajowej oraz konsul czeiski z Krakowa p. So- 
divy. Na zawody przybyła również delegacja 
handlowa estońska, której towarzyszy sekretarz 
iiby handlowej krakowskiej] dr. Peres.

K d i i d O t /  w  N . P  R.
„Gazeta Poranna” donosi:
Poseł Wojcióch Korfanty przystąpił do gór­

nośląskiej Narodowej Part i  Robotnicze!.

Pogląd tąn jejst z gruntu mylny. Samodziel­
ny udział poszczególnych wjaestw społecznych w 
dlziałanliabh politycznych przez własną organiza­
cje, inijei ty lko nji,e jest czeąnś wistleiczne|m, jejcz pirzę- 
ciwnie, jest objawami dużego postępu. Wszak w, 
najbardziej rozwiniętym, politycznie społeczeń­
stwie angij^skiem, wpływ zrzeszeń zawodowych 
na spraw y polityczne bywia często decydujący, 
i obecnie już zastanawiają się w Angl I  nawet 
nad tem, ażeby pozbyć się całkowicie tak ziw. za­
wodowych polityków.

O roli politycznej zawfodowych organizacji 
robotniczych mieliśmy sposobność przekonać się 
w r. 1920, gdy chodziło o wyładowanie w Gdań­
sku amunicji dla Polski, wówczas rząd angielski 
usprawiedliwiał swój zakaz właśnie: naciskiem 
zrzeszeń robotniczych. lObjąwi ten zresztą jest 
uzasadniony i  zroz upiiały, gdyż poszczególne wiar- 
stwy społecznej, chcą być zastępowane w qalaeh 
przedstawicieliskich przez te jednostki swojle. któ­
re stale im przewodzą, odcz(uwiają najłepići ich 
potrzeby, najżywiej rozujmie ą ich ideały I hasta 
inajwiększejmi cieszą się z ich strony żautiąriern.

W naszych stosunkach grają znaczną role 
jeszcze iSjnnć czynniki: kupcy oświadczają. Iż gdy

by w ciałach przedstawicióisklfch posiadali nale­
żytą liczbę własnych przadstawicieji, wówczas 
sprawy handlu byłyby należycie uregulow-ane f 
bronione. "

Właściciele! nieruchomości miejskich twier- 
dzą, że gdyby mieli w radzie prni>djśkiiej;l! w send® 
należyte przcdstawjiciclstwo. sprawa mieszkań io- 
wja nie doiszłaby do tak katastrofalnego położenia!

Urzędnicy są głęboko przekonani, żej posia­
danie wiłasnych przeldstawiicieln uchroniłoby część 
ich kolegów od koniejcznosci nianfestowanja na  
ulicy icli nędznego uposażeńia.

rym i innym wywodom poszczególnycii warstw; 
naszego społeczeństwja niepodobna odmówić (słu­
szności, tem, bardziej, że ich kandydaci występo­
waliby niiełyłkcTw interesach swoich wyborców 
ale łączyliby się rówfnieiż przy obronie wspólnych 
interesów n arodo w|ych |  pa listwo wych.

Pogląd tan zrcszjtą głęboko zakorzenił się 
w umysłach naszego ąpołejczeństwa. które za­
miast polityków zawodowych pragnie niioć przed 
stawigie.l i i ol) ro ńcó w zjednoczonych iiajseł wspól­
nego dobra poszczególnych warstw; całego pań­
stwa. ‘ ,

Doiwiadujemy się, że sekcja procesu karnego 
Ukończyła swoje obrady nad przewodnjcimi zasa­
dami ustawy polskiej o postępowaniu karnym 
i upoważniła ściślejszy komitet do wypracowania 
ustawy wedle! artykułów. Przyjęto jako zasadę, 
że sędzią przysięgłym może' być obywatel, wzglę­
dnie obywatelka polska, tak, że w ten sposób 
przełamane zostały wszystkie dotychczasowe 
przeszkody, wstrzymujące kobietę od udziału w 
życiu państwowem. Równidż przyjęto zasadę, 
że areszt śledczy może trwać; tylko ściśle okre­
ślony okres czasu, przypuszczalnie 3 miesiące, 
poczqm podejrzany musi być bezwarunkowo wy­
puszczony w stan oskarżenia. Także inne za­
sady, uchwalone przez sekcję, jako wskazówki 
do ustawy, stoją na stanowisku liberalnym i czy­
nią zadość wymaganiom konstytucji polskiej' i 
teorji nowoczesnej.

W sprawie przyszłych wyborśw.
„Ku|r. War.* pisze:'
W jednemi z pism ukazał się artykuł, oma­

wiający sprawę prowadzonych samorzutnie pirzelz 
różne zrzeczenia za w odo wie przygotowań, do zbli­
żającym cli się wyborów do rady miiejskief i selmu

Autor artykułu poza ironizowaniem na tęmlat 
tych przygotowań, wypowiada pogląd, że, akcja 
wyborcza spoczywiać winnia jedynie, w rękach 
stronnictw politycznych, będąc niejako ich m;ono- 
pólem... ' .

Śmierć w ie jlk g o  astronom a.
Zgon W. Christe, dyrektora obserwatoria® w Greenwich.

Z  końcem stycznia umaił w małej miejscowości' 
nadmorskiej w Anglji słynny uczony i  astronom an­
gielski, sędżiwy W)  [lam Mahoney Christie przez d łu­
gie lata dyrektor jednego z największych obserwator­
iów1 świata w Greenwich, kawaler wielu orderów,,, 
przez lat 30 astronom królewski.

Ukończywszy uniwersytet w Cambridge w r. 1870 
otrzymał stanowisko głównego asystenta w obserwa­
torium w Greenwich, którego dyrektorem, był wów­
czas s ą  George Airy, astronom królewski- W roku 
następnym wstąpił do królewskiego towarzystwa a- 
stronomicznego, w którego radzie zasiadał nleprzer- 
Wianie przez 40 łat; przez pierwszych dziesięć lat ogło­
sił W przeglądzie miesięcznym, tego towarzystwa 
(„Monthly jsjotices") dwadzieścia prac.

W roku 1881 Aipy, Zrezygnował ze; swego stano­
wiska. Powstała komisja kogo wjypćać na jego m kl- 
sce, a ponieważ Aby! był dyrektorem obserwatorjtim 
przez blisko 50 lat, kandydatów na to stanowisko było 
bardzo wielu. Jednakże Wybór padł na Christie, głów­
nie ze względu na jego giruntowpe obznajomienje ze 
spektroskopią, oraz doświadczenie |  rutynę,,, pozvskaną 
w obserwatorjum..

Niy dziwnego, że urządzenie w obserwatorjum ,w 
Greenwich za długoletnich rządów jednego jedynego 
człowieka były znacznie przestarzałe. Ghristkm u przy 
padło w udziale trudne i ważne zadanie zreformowania 
i zreorganizow ania tego instytutu. Dzieła dokonał z 
nadzwyczajną szybkością i sprężystością 1 on dopiero p i  
stawił obserwatorjum w Greenwich jna należytym jx>- 
ziomie, jemu zawdzięcza ta Instytucja wszystkie no­
we gmachy.i swe najpotężniejsze, a tak kosztowne 
przyrządy. Między innemi Christie zaopatrzył obser­
watorium w olbrzymi 24 calowy teleskop, ofiarowa­
ny przez p. Laśseł, a  przy ponyocy którego jej o lejce 
odkrył Uyperjona,. siódmego satelitę Saturna! Chrjstie 
dar ten przyjął, a dla pomieszczenia instrumentu wy­
stawił nowy gmach, zaopatrzony w specjalną kopułę.

Nie.dc ty, po jakimś czasie przyrząd ten Zepsuł się tak^ 
ze stał się zupełnie uje do użycia. Wówczas Christie 
zaproponował rządowi, aby. w (teleskopie zwanym „Vv ie | 
ki Ekwatory.al" dbjektyw 12 calowy zastąpić 28-calo- 
wym. Kiedy rząd dał gwe przyzwolenifc.

Christie wrą z z profesorem Stokesem narysował 
zgoume z prawami optyczneinj konśfrtikcję nowego 
cbjektywu, nadającego się tak do zdejmowania fo­
tograf j i , jak ido  robienia obserwacji, La który  stano­
wił główną część skłajdoWą (nowego teleskopu, zmon- 
towanego w 1893 r. pod nową kopułą.

\V im arę jak rozszerzało isię użycie fotografii w 
astronomji i jak dolrzewał międzynarodowy plan spo 
rządzenia mąpy i katalogu gwiazd całego nieba, obser­
watorium w Greenwich, Zyskiwało [coraz to donioślej­
sze znaczenie. W  tym celu jednak należało obserwator 
jum. znacznie rozszerzyć i zaopatrzyć w  nowe potężne, 
a bardzo kosztowne przyrządy. Christie dokonał te­
go dzieła z właściwą sobie energ/ą i  przedsiębiorczo­
ścią, skutkiem czego jednak sam, przez dłuższy; cza^ 
musiał zrezygnować z  pracy naukowej. Ale za to  ob­
serwatorjum rozszerzyło się nadzwyczajnie, werżnąw- 
szy, się nawet klinem w park m. Greenwich, a ko- 
Puły jego uzbrajały się coraz to kosztownielsąyml 
przyrządami. f

Jako .astronom królewski Christie kijkaknoitnlfe 
brał udział w wyprawach naukowych, mających na 
celu obserwowanie zjawisk rzadszych % ciekawszych. 
Tak |w roku 1896 wraz z prof. Turnerem, udał się d<* 
Japonji. gdzie jednak z powodu zachmurzonego nieba 
żadnych obserwacji poczynić nie mógł. Lepiej po­
wiodła się wyprawa w r. 1900 do Indh środkowycli. 
skąd przywiózł liczne i  cenne fotograf je. Później bral 
jeszcze udział w ekspedycji inaUkoweł do Ovaru w, 
Portugalji t do Sfaksu w Tunisie.
V >w. Christie ulstąplł ze Swego stanowiska w 65 
roku życia, pozostawiwszy obserwatorjum żnacznąe roz 
szerzone i znakomicie wyekwlpow ane, oraz obsługiwa­
ne przez cały  sztab licznych i doskonale wyćwiczonych 
asystentów i robotnikó5v.

Wojcicck Cmhat.

focicieli Scalana
( PO WIEŚĆiFANTASTYCZNAj (18

(Ciąg dalszy).
Błądziliśmy nadzy, o głodzie l  chłodzie po nie­

przebytych kniejach^ bo(rach wertepach i moczarach, 
aż całe 4 dni. Piątego (dnia udało się nam ,przypad( 
kotwo natrafić na 'większy oddział pruskiego łand- 
sturmu. Tu nas przedówszystkiem zaaresztowano i w 
żaden sposób nie chciano uwierzyć w nasze opowiada­
nia, mając nas za pospolitych w.arjatów. Dopiero po 
wielkich usiłowaniach! udało ml sfę namówić dowódcę 
oddziału, jakiegoś bardzo nierozgamlętego „feldfebel 
letftenanta“ , że wreszcie pod siilną eskortą zdecydował 
słę odesłać do sztabu dowódcy korpusu. Trzeba było 
Widzieć jak na piechotę, boso W z fttośct nam rzuco­
nych łchmanach dreptaliśmy przez cały dzień, w asyś­
cie kilkunastu opasłych landszturmistów“ .

„W  sztabie naturalnie cała bomba pękła. Przypo- 
pomniano i-otue sławne „.dzikjle" oddziały turkmenów, 
które to swojego czasu wielki książę Mjjkotąi Mlkoła- 
jewfcz, ,w. Kczbje kilkunastu tysięcy, ,na wojnę z Nlern 
ca mg z głębi Azji sprowadził... i*pr/yjponui!ano so ­
bie wreszdc- krążącą Wśród 'kawalerji legendę o pew- 
nej wyjątkowo okrutnej wat as ze, którą dowodził nie 
człowiek, a wielka, czarna pantera... Sprawa 3lę po-

trochu wyjaśniała..—W  mycie okazało się dużo wiel­
kiej prawdy. Tymczasem dowódca korpusu ściągnął 
ile tytko było w jego mocy woj ska i okrążył jtą całą 
przeklętą okolicę, b y  wreszcie położyć kres tej 'niezno­
śnej awanturze. Wszystko naprożno. Nie znale/jono nic. 
Zresztą zbadać wszystko było prawie nie sposób, gdyż 
olbrzym1® pirzestrizjeżenie tajsów były ze wszystkich 
stron okrążone błotami i tło uich nie było z jiikąd żad 
nego dostępu., trzeba było czekać znny, aż te nicprze 
byte błota zamarżną.

Gdy, się to wszystko działo, mój towarzysz i  dzi­
siaj najserdeczniejszy przyjaciel—właśnie dogorywał. - 
Nienaturalny pokarm i straszne chorobj' skórne, dosz­
czętnie mu organilzm zniszczyły, to też w przeciągu 
tygodnia, mimo (moich nadludzkich starań i usilnych 
pielęgnacji, bieda czy a'ko skonał mi na sękach. Był to, 
mimo wszystko, bardzo sympatyczny i m iły .chłopak, 
i wierzcie mi, panowie, że przez te  dwa tygodnie wię­
cej isię z nim zityjleinil, iji|ż z innym! przez całe dhjgle 
lata.. Tak, bieda i potrzeba łączy, nawet najzawziętszycli 
wrogów.

Ale oto, moi pianowic„ ca ła 'ta  piekielna awantura, 
poszłaby napewno dawno w zapomnienie, a żaden ze 
złoczyńców nie byłby za swe zbrodnie ukavanvm, gdy­
by, n 'e  przypadek.

Oto pewnego razu zgłosił się dó dowódcy pułku 
jakiś człowiek, ofiarowując się pokazać nam schro- 
nisko ,„czcicjeli szatana" za dbsyjć pokaźną sumkę— 
40 tysięcy marek. Dowódca, podejrzewając w tem o- 
szustwo, kazał go wyrzucie iza drzwi. Dodam, tutaj, 
że po śmierci Eicnenaua, wazyscy irnnle m ieli potro- 
cbu |z,a warjata i zauważyłem mocno powątpiewali w 
prawdziwość moich opowiadań. . '

Nareszcie akurat przypadkowo tego dnia natknąłem 
się ma wty,rzuconego przez prłfcown.ka z kancelarjt, 
człowieka, rozpytałym się o co. chodzi 1 naturalnie poa 
masłem wkffcł krzyk na cały p u lt i

Sam zaraz ofiarowałem wszystką gotówkę na ten 
cel, jaką posiadałem—okrągłe 15 tysięcy Jnąyek. Ko­
ledzy, oficerowie dołożyli resztę. Nawet skąpy dowód­
ca pułku, widząc, że głupio postąpić ofiarował, bra­
kujące jeszcze aż całe 2 ftysiące m;ar,ek. Pieniądze by­
ły, zebrane, trzeba teraz było tylko zorganizować wy­
prawę. Naturalnie dowódca Korpusu na nią s |ę  chęt­
nie zgodził, ;gd{yjż mu żołnierze ginęli ustawicznie^ 
a  myślał się tyjm spoisobem tego utrapienia pozbyć 
wreszcie.

Otóż ściągnięto 3 pułki kawalerii! aż 10 batal­
ionów landstuiimiu. Około szóstej rano „czciciele sza­
tana" zostali szczelnie w  leSife osaczeni, a około dzie­
wiątej zaczęła isję krwawa, (mpfdercza pij|iw:a,

„Czciciele szatana" bronili się z początku dzielnie 
i mężnie jak hv(y, ale gdy (spostrzegli, że śą /e  wszy­
stkich ętron szczelnie okrążeni, pozeskakiwali z koni 
i padk na kolana, żebrząc błagajnjie litości.

Naturalnie żadnego pardonu me było. Każdy turk 
imien ginął od inpccza ltub kuli-. Ten dzjen pamiętam, do 
brze, takiej rzezi w  mioiiclEń 'ŻyCiu n|e widziałem, sam 
jako lekarz, me przyjmutąc udiiału w walce, ze szcze- 
gólnęm zajęcieiiu obserwowałem, z podzlwmn, męstwo 
cźerwonobrodatego kapłana—-dopók* mógł, walczył za 
wzięcie, a (czarna pantera nic odstępowała go ani; na 
krok. tidy  już zrozum iał, że wszystko stracone po­
wiadam państwu* dosiadł tego olbrzymiego bota. jaki 
wierzchowca i mówię wam, widziałem' to na własne o- 
czy, pr/ebił się, walcząc przez sam środek całego Szwa 
dronu v;irtenberśkich Ułanów!

Naturalnie posłano za .ujm pogoń, oczyfwijście na- 
próżno. Zresztą i  'żołnierzom nie bardzo pjlino było  
narażać się na straszliwą walkę z ołbr2[y]m|iją panterą.

Wszyscy wracali z  krwawej wyprawy z nie-. 
wysłpwiónem uczucieni radosnej ułgjg. t ; ;

(O- C.

I
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Prawda o „trojącycft** w ó t o b  
ptnańsKkh.

Pod tytułem „Trucizna w wódkach Poznańskich" 
ukazał się w różnyich gazetach artykuł jakobv poznań 
akie fabryki przerabiały alkohol metylowy na wódki 
l  likiery,. ■ . .

Ogólnikowy ten zarzut zrobiony wszystkim fabry­
kantom poznańskim nie ma najmniejszel podstawtytt 
krzywdzi je w wy soki ni stopniu, co z pewnością nie 
leżało w' intencji autora artykułu. W  sprawie tą | Cen­
tralny. Związek daje nam następujące wylaśnjenie:

Źródło t.V.ch wiadomości wzięło początek w  nastę­
pujący;m wypadku: jedna z firm poznańskich, a mia­
nowicie f-ma J. Glinka z Poznania zakupiła z wolnej 

*> ^  pewnego pośrednika drobną ilość alkoholu*
przyjmując go w dobrel wierze za alkohol prawdziwy, 
przefabiykowała goi wysłała gotowy towar do Będzi­
na. Dopiero po wy.ekspedjowaniu wagonu wykazała 
analiza chemiczna, iż prze robiony' alkohol zawierał 
10 proc. metylu.

Natychmiast wstrzymała f-ma J. Gljnka transport 
«zawiadomiła sama poi) :ję w Poznaniu. Specjalnie w v 
słany, urzędnik śledczy z Poznania obłożył towar a- 
resztem w Będzinie, i zawiózł próby, w ódek do Pań­
stwowego Zakładu Badania w  Krakowie1. Tamże stw;er 
dzono zaw artość metylu w dozie mogącej vvyvvołać 
zaburzenie żołądkowe. Był to—jak  o tym świadczą a- 
kta poljcji śledczej w Poznaniu—łedyny wypadek, u  
którym zawartość metylu we wyrobach wódczanych 
poznańskich stwierdzone. Żadnego wypadku śmierci 
UrzęcLowme nie stwierdzona Właściwego sprawcę, a- 
re&ztowąno.

Ltogóbuenie tego wypadki: na wszystkie poznań­
skie fabryki napojow alkoholicznycll Wyrządziła wiel­
ką krzywdę naszemu przemysłowi, cieszącemu się do­
tąd nieskazitelną opfcnją.

— ZARZAD TOWARZYSTWA WIOSLARSKIE- 
QO zawiadamia druhów* ±e w  utrju 25 lutego r. b. o 
®odz. 9-tei wieczorem w sali Towarzystwa Muzyczne­
go (Parkowa 3) .odbędzie się wieczór taneczny dla 
członków i ich rodzjin. oraz wprowadzonych gości.

•Wejście na zabawię dia panów, 1000 mk., dla pań 
500 mk. Pożądane jest przybycie druhów na zabawę 
w mundurach. ' 526.

-  ZABAWA TANECZNA PRĄCOWNIKOW miej 
skich, urządzona w s.ali T-w|a Muzycznego. powiodła 
się, jak i poprzedni a, doskonałe'. Ljcznę grono mło- 
'fcleży oraz starszych tańczyło dziarsko przy dźwię­
kach orkiestiy wojskowej. Sala była ślicznie udeko-

> rowaną i tonęła cała w' je len i. Zabawa zatem udała 
się, tu i owdzie uskarżano się jedynie na bufet, w k tó­
rym  ceny, jak na zabawię pracowników magistrac- 
Huoh* były rzeczywiście' nieco za wygórowane

Z OPERY.

Drugi występ sjynnycfh artystów żopyjsjkich za­
pełnił w  ubiegły piątek obszerną salę Stow. Rzem. 
również po brzegi. Śpiewano („Fausta", 4-aktową o- 
H>eyę K. Gounoda. W  ąrtystycznym ty,m wlefczorzfe przy  
ją ł udział p. Jachno, jktqiy, w roli Walentyna czaro- 
W'ął swym śpiewem, posiada jąCyjm tą jeszcze zaletę 
(bardzo ważną), że śpteWa (wyraźnje. Pan' Igdal w 
roli Małgorzaty wykazała dużo wdzięku, z powodu 
lekkiego przeziębienia jednakże niektóre ,arję 2-go a- 
ktu nie mogła śpjeWlać. Basista Steszenko w roli Me- 
ostofelesa uwydatnił bogactwo swego głosu. Kuwe­
ty  zaś w 2-gim obrazie o złotym cielcu, zmuszony, był 
bisować. Rolę Marty śpiewała pięknym głosem p. Za- 
bowicz. wreszcie rolę tytułową—d-ra „Fausta" od- 
Ęptewnł artysta Wesołowski. Publiczność rzęsMeml o- 
klaskam? nagradzała wykonawców. Zaznaczyć niuspny, 
-że p. Jachno śpiewał ostatni taz w Kaliszu, zaanga­
ż o w a n y  bowiem został do opery krakowskiej, skąd 
z; trudeni udało się sprowadzić go na ten jeden wie­
czór do naszego miasta. ;

— Z MASKARADY STRAŻACKIEJ.
Urządzona w uinegłą sobotę w sali Stow. Rzem. 

maskarada na rzecz Kaliskiej Straży, Ogn. ochotn. u- 
dała się znakomicie. Na sa|J pojawiło się k ilk a d z ie s ią t 
masek, niektóre bardzo oryginalne, które zręcznie In­
trygowały licznie zebraną pubjlcznność. Daleko po pół 

L nocy rozpoczął się polonez, jw czasie którego sąd 
r  konkursowy, przjistąplł do wyznaczania nagród dla naj 

łacbuejszych i najoryglnałnlelSzych masek. Zamiast 
dwóch proponowanych masek, nagrody przyznano aż 
5 osobom,, które rzeczywiście na to  zasłużyły. Pjenv 
szą nagrodę otrzymała „markiza" (pani Bukowska) o- 
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PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy brali udział w kon- 
dakcie pogrzebowym ś, p.

: — DANINA A PUSTE PLACE-
Do imnist. skarbu zgłosiła się delegacja ___

ska że skargą ha inspektora podatkowego, że żąda oa  
daniny; od właścicieli placów niezabudowanych. MN 
tiisterjum przyznało rację dęłegacjj, infqrm,uląc p o  

masy, ża rg , żse dn. 6 b. m, wysłano dyrektoropf 
karbowych okólniki, polecający zwolnienie Mii

a w szczególności Sz. Panom Cechu Ślusar­
skiego stłada serdeczne „Bóg zapłać"

5H A R o o z m a .

— JESZCZE W SPRAWIE SZPITALA DLA ZA- 
KAZjNYCH.

Czytając ąrtykid w  „Głosie KalijSlkim" w Nr. 6 
Iz dnia 5 lutego p. r. pod nazwą: „W. sprawie szpitala 
dla zakaźnych chorych w Kaliszu" czuję się w  obo- 
związku jako jedna z rekónwalescentek nań odpowie­
dzieć. Nie wnikając w sprawy finansowe szpitalne, ■ 
chcę autorowi wyżej wspomnianego [artykułu zadać 
kłam co do porządków", panujących w szpitalu zakaź­
nym wr Kaliszu. Temu isalmęrnu "losowi co tysiące jn- 
nych powracających z Rosji, uległam i ta, powiększa­
jąc grono chorych epidemicznych, znajdulacvch się 
w szpitalu, wr którym jako chora przebyłam,' od 5-go 
stycznia do 11 lutego b. r. i z tej przyczyny, oraz i 
przez wdzięczność dla personelu, tak wyższego jak i 
nizszego, za przywrócenie mi zdrowia fciepłej opiekł, 
jakiej doznałam jiodczas cho oby, wjuażam rm  wdzię' 
cznosc. Dr. Dreśzer bywa o whele częścifej, anjjjżelł 
autor podaje w swym artykule, obchódząc wszystkich 
chorych i kontrolując _,całą gospodarkę szpitalną. Dr. 
Auerbach bywa codziehnie, badając iszczegółowo każ­
dego _ chorego, pbcując z htemi i  pociesza ląc każdego 
w- należyty sposób. Panie: gospodyni i  pielęgniarka. 1 
n zsza służba szpitalna, wypełniają swóie obowiązki z 
naazwtycMj 'czułą pieczołowitością,i deltkotnem obcho­
dzeniu się z choremi, jak w dzień tak I w  nocy, Wo- 
gole pod każdym względem Iporządek panuje wzorowy. 
Były podobno nieporządki w szpitalu, które miały 
miejsce za czasów gospodyni szpitala P. K. Michal­
skiej i sanitariuszki. M. Jaklesz. (Dowiedziawszy się
0 tern zarząd szpitala w osobach: intendenta p. Szpech- 
. ' • Dreszera) za nieporządki i nledozór, w y­
żej wymiefmoHe pauje usunął.

Zaświadczyć najlepiej może statystyka szpitalna 
W przeciągu męgo przebywania w szpitalu, wyzdro­

wiało Ó osob, a zmarła tylko jedna, gdyż przyniesiono 
ją W' agonji. ^

Jedna z byłych chorj-ch zakaźnego szpitala 
' !Eu gen ja Sobodńsl<a.

Kalisz, Dohrzedka Nr. 802.
— ŚLUB.

1 18 b;, !n- ‘w Krakowie w  kościele Sw. Pio­
tra odbył się ślub jp|. Zofji z Luhańskich z p  Tadeu­
szem Falewiczem, rotmistrzem 3 pułku liFtnóW.

MIL JARDOWY SPADEK.

a żai1g;  dónosi, Że w; miasteczku Krokach|
pod Kownem, stary zyd ubogi otrzymał wiadomość z 
Ameryki, że jego krewny świeżo zniąrły zostawił mu 
olbrzymi spadek. Rejent amerykański wzywa spadko­
biercę do przyjazdu, ponieważ trudno jest przesłać tak 
olbrzymią sumę, wynoszącą 77 mlljonów dolarów.czvll 
oikoło 270 miljardóW marek polskich ix)dług obec- 
nego kursu. ,

— Z E  Z W I Ą Z K U  ZIEMIAN.

Novvootworzony łódzki oddział parcelacyjny Spół 
dzielm Związku Ziemian Rozpoczął już na dobre swą 
aziaJalnosc, otrzymawszy zgłoszeń na parcelację ma- 
jątkmv powiatach łódzkim, brzezińskim 1 tu reckim 

-ocelacja wywołaną została głównie potrzebą spła 
cema danmy i dla tego Oddąjał Parcelacyjny do spraw 
tych parcelacji zabierze się z niezwykłą energią.

Amatorzy, kupna ziemi w wspomnianych wyżej po 
wiatach mąją więc ^ osobność  taktow ania o prawo 
nabycia potrzebnych działów.

— KOMUNISTA POD KLUCZEM. •
Niebezpieczny komunista b. nauczyciel gimnazjal­

ny, a zarazem rosyjiski wv°chranruk“ z czasowi przed­
wojennych, używąiący pseudonimu „Inteligent 11“ 2a 
utany osławionego rotmistrza Annlęnkowh z Kielc- Bo- 
^w en tu ra  Snarski dostał się nareszcie w ręce naszej

Jest to ten sam Snarski,, z którymi iiiekttórc pis-
szą nagrodę otrzymała „markiza" (pani Bukowska) o- ma polegając na idfentycznosc-i nazwiska^ utożsamiałv

a S Ł ^ 4 ^ j3 S S « a !^  ^
l i  V t i  T  r k l  -  *■—T.  o i - 1  — l i f t e t  ■% » i c 4 . „  — *  m %__  — . a   ,  ^ __  /  i M  I — k  1 1 — V T  ¥ tę* ¥  jf  \  TJ i " \  T. A I  \  T a  i  -• -w _ *_'Szwiękach orkiestiy, strażackiej tańce szły ochoczo i 
zakończone zostały o godz. 8 Vano, białyjm mazurem.

-  NAPAD BANDYCKI.
W sobotę, o  godA 9 wieczorem trzech uzbrojonych 

W1 rewołwery bandytów wżlcroczyło do właściciela śkła 
du win i wódek M tr^ tnsztajna, z am. Zduńskiej-
**A»b przy, u|. Łaskiej i.

Bandy,ci sterroryzowali domowników, zrabował! 
m iim  marek gotówką oraz rodną biżuterję, pocaem 
zbregli w stronę Łasku. O powjjższem poszkodowany 
zawiadomił władze śledcze, które zarządzały, ppśctg 
■w bąnd^jami, ieflz dotychczas bezskuteczny. ,

w r u  Z^ IENIE MVT NA DROGACH PUBL1CZ- 
S" w edług brzmienia art. 24 ustaw y z dnia 10 

grudnia 1920 roku o budowie i utrzymaniu dróg pu­
bliczny.ch w Rzeczypo -połitej Polskiej mytu na dro­
gach publicznych zostały zniesione bez odszkodowania 
•opłaty  mytniczc imogą być pobierane na drogach pu- 
Wicznych tylko wyjątkowo na mocy zezwOlenja Min. 
Robót Publ. odnośnie %#3o do dróg państwowych, 
względnie na mocy uchwał właściwych zwnązków sa- 
morządowrycli, zatwteądzonjch przez ministra robót 
publicznych odnośnie do dróg wojewódzkich, ixnvla- 
Wwyph i gminnych. Równocześnie zaznac7a się, że znle 
smarne m yt nie obejmuje t. zw*. „kopyckowych" oraz 
opłat przewozowych na rzekach. v i.

Izb skarberwtyęh okólnik, polecający* zwojnienie 
daniny właścicieli pustych pjneów*.

— KTO MOZĘ JECHAC DO STANOWI ZJEDNO­
CZONYCH.

Wobec tego, że ostatnio w związku z kryzysemj 
w przerąyśle znacznie się wzmogła chęć em igracji 1 
cały szereg osób czyni starania celem uzyskani* zezWo 
lenia na wyjazd, którego najczęściei nj;e otrzymule, by; 
uchronić chcących emigrować dó Ameryki od darem- 
nych wysiłków, zaczerpnęliśmy szczegółowych jnfor­
macji w tej sprawie.

Przy wydawaniu wizy ną wyjazd do Stanów Zjed 
noczony.ch uwzględniane są obecnie tylko pewne kate- 
gorj^z :fe w|zglęoju na ograniczenia w tej dziedzinie. 
Pozatem inne przepisy, stosuje się dó ’ obywateli b. r 
tmperjumi rosyjskiego, a inne do obywateli polskich1 
Polaków, mieszkańców kresów* zalicza s |ę  do pierw­
szy,ch. Następującym obywatelom b. cesarstwa rosyj­
skiego przysługuje prawo wyjazdu do Stanów Zjed­
noczonych :.
i 1) żonom, jadącym do mężów, 2) rodzico|ni po­
nad lat 50, jadącym do dzieci, 3) dzieciom do lat 
le, 4) sierotom dó lat 16.

Wszystkie te osoby mają otrzymać wizę konsu­
latu Stanów Zjednoczonych' o jje przedstawią papiery, 
stwierdzające, że krewni, do których jadą są obywa­
telami amęrykańskjemi lub też złożyli podanie o to. 
Drugie papiery; wymyła sję ido Waszyngtonu do depi. 
stanu. Odpowiedź nadchodzi zwykle po kjijku miesią­
cach, a procent odpowiedzi pomyślnych jest niewielki. 
Wynik zależy w znacznej mierze od starań, czynion>-ich‘ 
przez krewmy,ch w* Ameryce; Sieroty otrzymują wi­
zy; nawet wtedy, jeżeli jadą do dalekich krewnych,
0 ile są orie w  wieku 16—18 lat. Sprawy) Ich również 
odsyłane zostają do Waszyngtonu w celu rozpatrzenia 
ich.

Obywatele polscy mogą otrzymać *w*tzę o  ile są to : 
1) żony, jadące do mężów, obywateli amerykań­

skich. Emigrantom, chcących jedynie przejechać przez 
Stany, Zjednoczone do innych krajów", wydawane są wi­
zy, tranzytowe. ;

Prócz powyższych otrzymać wizę mogą osoby, ja 
dące w celach handlowych, przyęzem powinni przed­
stawicie) dpowiednje zaświadczenie 1 otrzymują wizy 
krótkoterminowe, obcokrajowcy, którzy zamieszkiwali 
oonajmniej ledfcn rok w kratach amerykańskich, reę- 
mtgraci po czasowym pobycie za granicą np. w* Pol­
sce, o ile nieobecność ich n |e  trwała dłużej niż 6 
miesięcy, zawodowi artyści, śpiewacy, aktorzy, leka­
rze, siostry miłosierdzi;!, osoby duchowne, oppby tzw. 
zawodów* wolnych, isłużlące. Te ostatnie i winny jwze- 
dłożjyę dowjody, że były służąoemi w* Stanach Zjed- 
noczonych,. lub W innym kraju amerykańskim Wszy­
stkie wymienione kategorje otrzymują w*£zę po wy­
pełnieniu konieczny,ch formalności.

— LOTNE POGADANKI ROLNICZE.
Towarzystwo Okręgowle Rolnicze Konińsko-Słupe­

ckie, w celu popularyzacji wiedzy rolniczej I wzbudzenia 
zainteresowania wśród szerokich w*arstw* rolniczych pra 
camt Towarzystwa, zmierzająceimi do podniesienia na­
szych gospodarstw* rolnych, organizuje szereg lotnych! 
kursów objazdowych, jednodniow*ych w następulących’ 
miejscowościach i  term inach:

( dnia 5 marca r. Ó. we W ładysław ow i,
dnia 6 marca r. b. w Tuliszkowie,
dnia 7 marca r. b. w* Grodźcu, 

j dnia 8 marca r. h. w* Rzgowie, 
dinia 9 marca r. t>. w Zagórowie,
dnia 10 marca r. b. w Słu|xy,
dnia 11 marca r. b. w Wilczynie,
dnia 12 marca r. b. w Kleczewie,

i  dnia 13 marca; r. b. w  Ślesinie, i
i  dnia 14 marca r. b. w* Koninie,
• dnia 15 marca r. b. w Golinie.

Pogadanki odbyw ać się będą w lokalach szkolnych 
lub straży, ogniowych; vv Koninie w gmachu Syndy­
katu Rolniczego.

— NAPADU! BANDYCKIEGO dokonano 16 b. m. 
na kasjera tabry,kant cementu w  Szczakowej, Teodora 
Mich lewi cza,, k tó r y  w diniu tym, podjął w banku kra­
kowskim 16 mjljonów m|k. na wjypłaty w fabryce. O
napadzie tym donoszą z Krakowa: Bandyci poinfor- 
wani widoczny o tern, wpadli wieczorem do f ab ryjki
1 strzelając d |a  poBtraChU, rzucili się na kasjjera, zabraft
kuferek z 16 mdjonainł.1 uniknęłk Stało się to polmł-
mo wszelkich środków lostrożjności ze strony, fabryki. 
Kasjer p. MichleWjcz wracał % Krakoiwa z piebijdzm ł 
dó Szczakowej saniami W toiwarzy.stwle urzędnika fa­
brycznego Ohlcgoi milicjanta. Drogę z Krakowa do 
Szczakowej, przechodzącą przez las dyrekc a z ostroż­
ności óbstawiła miljcjantamji. Bandyci wtargnę!! jed­
nak wprost do fabrytkii ubezwładtii^ straż w portjer- 
ce, następnie dyrektora p. Hefta, poczem dokonali na 
padu na kasjera.—Sprawców dotychczas me wykryto. 
Dyrekcja fabryki w Szczakowej" wyznaczyła za ich 
wyjerycie pół miłjorra marek.

i ■

O F I A R Y :
Zamiast nieprzryjętej przfez 3-ch panów na mask*- 

radzje strażackiej części rachunku bufetowego, pr.jfr- 
padającej od dwóch pań; żłożono w Redakch na.szege> 
pisma przez paną X. 1000 marek oa /zecz KaljSki<£ 
Straż* Ogłttowej; i i i 1 1 . . i u  , . j.
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UPRAWA TYTONIU.
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 

19-go grudnia 1921 r. L. 2943/Pr./21/ODMT, 
uprawa tytoniu na obszarach b. zaboru 
austriackiego i rosyjskiego w roku 1922

DOZWOLONA ZOSTAŁA TYLKO
/ .  DLA CELÓW PRZEMYSŁOWYCH, .-.

DLA M A S N E G O  ZAŚ UŻYTKI! ZO­
STAŁA BEZWARUNKOWO ZAKAZANA.
Prek roczenie tego zakazu, będzie karane z bezwzględ­

ną surowoScią według przepisów karno-skarbowych, obowią­
zujących na tych obszarach. „

Dla zaspokojenia wywołanego u wieśniaków—rolników 
tym zakazem zapotrzebowania wyrobów [tytuniowych wprowa­
dzi Zarząd Monopolu Tytoniowego do sprzedaży tytoft kraja­
ny po odpowiednio niskich cenach.

Dla celów przemysłowych uprawiać można tytoft bez 
żadnej opłaty za zezwoleniem, wydanem przez właściwy tery­
torialnie urząd zarządu Monopolu Tytoniowego (Inspektoraty 
Uprawy Tytoniu w Warszawie i Zabłotowie, Urząd wykupna 
tytoniu w Lublinie), jednak tylko w rejonach oznaczonych 
w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dn. 10 marca 1921 r. L. 
594/Pr /21/GDMT. Dz. Urzęd. Min. Sk. JL2 12 z 1921 i na prze­
strzeni niniejszej jak 500 metr kw.

Osobom, które zgłoszą się o pozwolenie na uprawę 
tytoniu w tych rejonach, udzielą wspomniane wyżej urzędy 
jaknajdajej idącej pomocy teoretyczremi i praktycznemi wska­
zówkami a nadto dostarczą im bezpłatnie nasienia tytuniowe- 
go, odpowiedniego glebie i klimatowi naszego kraju

Wyprodukowane liście obowiązani są plantatorowie 
w całości odsprzedać Zarządowi Monopolu Tytoniowego- 517 
GMtt-iTw&Ł. * »
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WYŁĄCZNA FABRYCZNO - DETALICZNA
sprzedaż wyrobów
Kaliskiej Pluszowej I Aksamitnej Manufaktury

STALE D U Ź T  » T B Ó R -A 8  K Ł  A D Z 3 El
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUSZE na palta damskie,
PLUSZE na podszewki, *-
MOK1ETY na obicia meblowe I powozowe,
AKSAMITY na kapelusze i t  p.
OKRYCIA plnszowe (kołdry) na łóżka, stoły, sofy i t. p. 

TURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodza-
ieliżniane. 3146

GARN!
i

kanapy oraz wszelkiego rodzą; 
ju materiały włókniste i płócienka bie

pluszowe

B iuro  T ochniosno  I Dom Handlowy

»iJ
— SP. 

Kaliszu,
OGR. ODPOW. -  

ul. Ogrodowska J* 
dom własny.

4.

Potrzebna panna - a *  * * * * * * * * * * « * » * » * » * « :
izraelitka do dwojga 

dzieci i gospodarstwa.
Wiadcm. w Red. Oaz. Kai. 518

Zginął
srebrny ręczny zegarek

x bransoletką w Sali u WP. 
K m p s z a z  soboty na niedzielą 
w nocy lub w drodze. Łaska­

wego znalazcę uprasza się za
wynagrodzeniem, odnieść ul.

Siawiszyńska Nr. 18 nt. 10 p. 
R yglów ra.___________________ 520.

W lasach Brzeziny
gm. Ostrów-Kaliski

założono tru tki, g
Reperuję

Maszyny do pisania.
na miejscu b. dobrze i tanio, 
oraz dortbiam litery i części. 

Wiejska 7,„Zachęta"m. 19. Gilbert.

Zginęła karta  
bezterminowego urlopu

wyd. przez dowództwo Szwidr- 
zapasów, źandatmerji w Łodzi 
na imię żandarma Antczaxa Ka­
zimierza, rocznik 1901 519

Zginął PASZPORT ia\a
wydany w Strzałkowie na imię 

Antoniego Laszka. 525

Zgubiono 2 paszporty
Nr. 33077—33078 na imię Izrae­

la i Mani Cnwat wydane 
w Wilnie. 524

Do sprzedania

SKLEP
kolonjalno-spożywczy
z urządzeniem i towarem. 

Kalisz, ul. Stawiszyńska 12. 506

Motorek elektryczny
0, 4. H. P. 220 voit. 

sprzeda febr. fortepianów 
B-ci Pibiger 494

Potrzebny

ogrednik-kucharz
z cebrem: rekomendacjami 

i świadectwami znający się dob­
rze t a  ogrodzie i kuchni cd 
1 kwietnia 1922 r. do Dominium 
Mikoizyn poczta Konin. Zgła­
szać się można listownie i oso­
biście 485
Po zwolnieniu ze służby wojsk.

poszukują posady
chętnie w Sklepie.

Oferty w adm. Gaz. Kai. 
pod .1000"_______________ 476.

Kupiecka Szkoła pryw.
P p e i s s a
w POZNANIU, ul. Franc. Rataj­

czaka 29.
Nowe kursy-hwarlalne. półroczne 

ro o n e  ro?poovn<.ją się z po- 
— czątKiem każdego aw arułu .— 
Osobne lejcie każocgo caasu. 

Prospekty na żądanie 510

KALISKA FABRYKA WAG

„ R E K O R D ”
K onceąjow ana przez G łów ny U rząd Miar.

Przeniesioną została na ulicę J E j S K Ą  12,
— do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej'1. —

Przyjmuje do stemplowania i reperacji wagi dzie­
siętne, stołcwe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe 
własnego wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe.
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Ogłoszenie.
Elektrownia miejska podaje do wiadomości P. P. 

Konsumentom, że dzięki częściowemu uruchomieniu 
własnej centrali wodnej na „Foluszu" jest w możności 
obniżyć cenę za prąd elektryczny na m. luty jak następuje;

Mk. 300 za 1 kwg. dla światła,
i* 200 n ,i i dla motorów,
u 75 „ „ dzień palenia lampy ryczał-

towwej 25 świec. 
Cena za prąd dla motorów ulegnie odpowiedniej 

zniżce, po przyłączeniu się większej ilości fabryk.
521 Elektrownia Miejska w Kaliszu.

P ow ażna Fabryka
— poszukuje na prowincji —

lokalnych reprezentantów
dobrze wprowadzonych w handlach 'zbożowych, mły­

nach, spółkach rolniczych i t. p.
Oferty z referencjami do Tow. Akc. „Reklama Polska" W arsza­
wa, Jasna 10, pod „Artykuł masowy 10". 516^

Skład, drzewa.

H .  Znamirowski i S-wie
KALISZ, Wrocławska 95, telefon M  56

poleca w wielkim wyborze drzewa budowla­
ne po cenie konkurencyjnej. Również sprze­
daje gotowe stodoły podług w y m ia ru . 523

Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń chrześci­
jańskich, Sejmików, Kółek rolniczych i t. p.

Najtańszem polskiem źródłem
zakupu towarów bławatnych w Łodzi, jako centrum 
wyrcbu tcwaiów wlókieniczrych, jest — — -------

Towarzystwo Współdzielcze

„ S K L E P  B t * W A T N Y “
w ŁODZI, ul. ANDRZEJA *  3, (Rok założenia 1913)

Sta-le n a «2zład.zie: 
Materjaly wełniane i półwełniane, pościelowe mater- 
jały, garniturowe męzkie, damskie, kostjumowe ba- 

tysry, etaminy i t. d. 305
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